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Część urzędowa.
Gmina Einsiedel, w obwodzie lwowskim, polepszyła uposaże- 

n'-‘ każdoczesnego nauczyciela szkoły miejscowej, zobowiązawszy 
sic przydawać  mu po 20 zł. w. a. na rok, tudzież 10 meców psze- 
" lcy, oddać mu w używanie na wieczne czasy grunt rozległości 
’  . morga, i tenże kosztem gminy obrabiać.  Oprócz tego wspo- 
tntiiona gmina zobowiązała sic załatwiać posługę przy szkole, dom 
szkolny zaopa trzyć  w porządki,  i na założenie biblioteki szkolnej 
pi'•■.eznarzyc 4 do 5 zł. w. a. tytułem opłaty pobierać sic mających 

dzieci zamiejscowych,  uczęszczających do szkoły w Einsiedel.
Okazana temi oliarami gorl iwość o podniesienie nauki szkol- 

,H‘j podaje c. k. Namiestnictwo galicyjskie z wyrazem uznania do 
" "ulotności pow szechnej.

Część ii i en rzędowa.
L iró w , 19 . sierpniu.

Dzienniki niemieckie zapełnione są po większej części opisem 
podróży Najjaśniejszego Fana. i skonstatowaniem zapału i uniesie- 
n,a dla osoby najdostojniejszego Monarchy, które wszędzie najży- 
V̂|<‘j  sie objawiały,  świadcząc o wdzięczności Indu niemieckiego za 
"ucyatywę w wielkiej sprawie połączeniu Niemiec. Wszakże  Jego 
°es. Mość sam już wyraz ił  nadzieję, że zjazd frankfurcki  szczęśliwy 
Rezultat zapowiada. D otschafter  słusznie uważa, iż cała prasa nie­
miecka zjazdem tym głównie zajęta, chwaląc,  niedowierzając lub 
ganiąc, wszystkie dzienniki prawie wyłącznie nwagę swą lut zjaz­
dowi lrancfurckiemu zwróciły.

Telegram z Frankfurtu z dnia 17go b. ni. donosi, iż konfe- 
reneya samych panujących o godzinie l i t e j  rozpocząć się miała. 
Przybyli Arcyksiążeta Stefan i Józef i lord Clarendon.  Wczoraj  
n,«wiono, iż zebrani  Monarchowie wysłać mają osobne zaproszenia 
do llerlina.

Nowa frankfurcka gazeta donosi ,  iż dyrekloryat  składać się 
z Auslryi.  P r u s .  li a wary i i dwóch członków przez inne pań­

stwa wybranych.
Król  hanowerski  był  d. 17. sierpnia na nabożeństwie w  ko ­

ściele św. Pawła.  Obiad 11 Cesarza austryackiego t rwał  od godziny 
*e.i do (Kej. Większa część książąt wystąpiła w uniformach 

;i,islryackich.
Na pierwszej  dzisiejszej konferencyi w pałacu związkowym 

ł-ćsnrz motywować będzie plan reformy. Propozycye względem re-  
W m y  monarchom wczoraj  i onegdaj udzielone już  zostały,  dorę­
czono j(. zarazem posłowi pruskiemu przy związku niemieckim, 
tf"'o!i przesłania ich do lierlina z żądaniem opinii. Treść  planu re -  
" ’fuy zupełnie dotąd nie znana.

Prywatne listy petersburskie donoszą o t reści  depesz państw 
*»‘'hodnich. że wrażenie sprawione notą francuzką jes t  zadawalnia- 
.lące, gdyż nota z redagowaną  jest w zupełności jak najgrzeczniej ;
,,l>Pesza angielska jes t  nieco sztywniejsza,  jednak w tym samym

''eślona duchu, obie zaś obstają przy propozycyach poprzednio 
Przedstawionych; ubolewają, że li osy a nie przystała na projekt 

°nlereneyi. j ako  też na projekt zawieszenia broni : wyrażają na- 
f,żiejęł ;y, gabinet  petersburski  po dojrzałej  rozwadze dojdzie do 
"litego zapatrywania się. Państwa zachodnie czynią Rosyę odpowie­
dzialną, iż skoro dopełniono będą obowiązki ludzkości, to wzglę-

rtn tych obowiązków, jakie wkłada na nie prawne tłumaczenie 
" ' 'Matów, muszą sie w lej oliwili ograniczyć na powtórzeniu z po- 
11 o w n y i„ naciskiem uwag już  przez  siebie przedłożonych.  Minislro-

Dronin i Russell oświadczają,  iż chcą teraz  oczekiwać kroków, 
J"kich się rząd rosyjski chwyci, spodziewają się zaś, że kroki  le 
^Prowadzą pacyfikacyę Polski. Co do noty austryaekiej,  nic aułcii- 
..eziiego jeszcze nie wiadomo. Książę Gorezakow wszakże nie be- 
';le się w żadnym razie spieszył z odpowiedzią na te depesze, 

ć ’1 ąż Cesarz odjechał do Nowogrodu,  zkad dopiero za 10 dni bę- 
* Zl,‘ z powrotem.

Moaarchia A sstryacka.
, . 1a v « w  , 10. sierpnia. Z żywym udziałem ludności wszel- 
"ego stanu i wyznania obchodziło miasto nasze dnia wczorajszego 
l" "czystość urodzin Jego c. k. Apostolskiej Mości.

Przedwczoraj  wieczór jako  w wilię dnia uroczystego odbyło 
S|(> nabożeństwo w tutejszej synagodze, na klórem oprócz tłumnie 

branej publiczności żydowskiej obecnych było także wielu elirze- 
1,111 z rozmaitych stanów. O godzinie 1)1 ej był wielki capstrzyk.

l"‘zy którym trzy bandy muzyczne tutejszej c. k. załogi odgrywały 
lis ' niuzye/.ne, podczas gdy w teatrze lir. Skarbka  odbywało sie 
. ' ®ernie niemieckiej świetne przedstawienie dramatyczne z odspie- 

Ull'em hymnu ludu.

Wczora j  o świcie salwy z dział cytadeli powitały ten dzień 
uroczysty,  a bandy muzyczne tutejszej załogi, przechodząc głównemi 
ulicami miasta, oznajmiały obchód solenny.

O godzinie 9tęj odprawiać się zaczęło w kościele archikate- 
dralnym obr. łac. uroczyste nabożeństwo, Celebrował uajprzewie- 
Jebniejszy ksiądz Arcybiskup Wierzchlejski  w asystencyi licznego 
duchowieństwa i w obecności Jego Excclencyi Namiestnika na czele 
c. k. władz krajowych,  tudzież marszałka krajowego JO. księcia 
Leona Sapiehy z członkami wydziału krajowego obecnymi we L w o ­
wie, jako też władz miejskich z reprezentaeyą gminy. Oprócz tego 
tłumy pobożnych zapełniały świątynię.  Po inszy uroczystej  odśpie­
wano Te Denni i hymn ludu. Podczas nabożeństwa c. k. załoga 
ustawiona była w wielkiej paradzie wzdłuż ulicy Karola Ludwika i 
przed kościołem nreh ika tcdralnyni , dając w pewnych odstępach 
salwy karabinowe. —  O godzinie l i t e j  odprawiło się solenne na­
bożeństwo w cerkwi gr .  kat. obrządku,, na którem znajdowali się 
naczelnicy wszystkich dykasteryi i pobożni wszelkiego stanu. Równo­
cześnie było uroczyste nabożeństwo z odśpiewaniem Te  Deum 
w kościele archikatedralnym ormiańskim, gdzie celebrował najprze-  
wielebniejszy ksiądz Arcybiskup Szymonowie/,. Także  gmina ewan­
gelicka, obchodziła dzień ten w  swoim kościele uroczystem nabo­
żeństwem.

W  południe obdzieleni zostali w gmachu ratuszowym jak  
w każdym roku inwalidzi należący do gminy lwowskiej stypendyami 
z miejscowego funduszu inwalidów.

O godzinie 4tęj po południu był  wielki objad u Jego Excel. 
Namiestnika.

W i e d e ń ,  17. sierp. (P o d ró ż  Cesarza Jego  M ości i  kongres 
f r a n k fu r c k i .—  W iadom ości pobieżne.) G. w ied. pisze: Wszystkie 
dotychczas drogą telegraficzną otrzymane sprawozdania o podróży Jego 
ces. Mości, jakkolw iek są krótkie,  świadczą o radości i zapale z jakim 
wszędzie Jego ces. Mość przyjmowano i witano. Wielki  krok  ce­
sarskiej  inieyatywy zwróci ł  serca ludów ku Austryi i jej dostojne­
mu monarsze,  a skutki  sejmu frankfurckiego jak się tego spodzie­
wać należy,  uwzględnia powszechne interesa Niemiec,  i specyalne 
interesa pojedynczych krajów i plemion.

Z Lim cesarz Jego Mość jechał  razem 7, królem Bawarskim. 
Przyjęc ie  w Sztutgnrdzie było bardzo se rdeczne ,  w dworcu kolei 
oczekiwał na przybycie cesarza następca tronu z dygnitarzami dworu 
tudzież towarzystwo śpiewaków, i deputacya z wójtem na czele. 
Po śniadaniu w rezydencyi królewskiej cesarz Jego Mość puścił  sie 
w dalszą drogę.

W  Bruchsal  oczekiwał książę Karol  Badcński  z polecenia 
Wielkiego księcia,  aby Jego ces. Mości towarzysz,yć do granicy. 
W  Darmsztadzie gdzie w dworcu koiei stała w paradzie gwardya 
honorowa i zebrani byli wszyscy dygnitarze dworu, powitał  Najjaś. 
Pana Wielki  książę z wszystkiemi członkami swego domu.

Najjaśniejszy Pan w towarzystwie hrabiego Recliherga przy­
był do Frankfur tu  d. ló.  b. 111. o godzinie óĄ, popołudniu i był 
powitany przez cały senat 7,  obydwoma burmistrzami na czele. 
W  dworcu kolei byli obecni przyjęciu gubernator  Moguncyi arcy-  
książe Wi lhe lm, poseł  związku niemieckiego, związkowa komisya 
wojskowa, nadkomenda wojsk związkowych,  korpus oficerów garni ­
zonu. trnż honorowa milicyi frankfurckiej z muzyką, przygrywającą 
ausłryacki hymn ludu. Przed dworcem nieprzejrzane t łumy ludu 
witały donośnenii okrzykami cesarza jadącego w otwartym powo­
zie 7, Arcyksięciem. Podobnie liczne tłumy ludu zapełniały ulice, 
któremi cesarz miał przejeżdżać.

We dwadzieścia minut po przybyciu cesarza,  nadjechał  król 
Bawarski  z ministrem Baronem Schrenk i był także, okrzykami po­
witany.

Według depeszy z ló. b. 111. Frankfur t  na przyjęcie monar ­
chów ozdobiony został  chorągwiami czarno-czerwono-złotcmi  i kwia­
tami. Pałac związkowy zamieniono w ogród kwiecisty.  Na szczycie 
pawilonu, w którym cesarz rezydować będzie powiewa sztandar 
czarno -  czerwono - złoty. Na wieży ratuszowej powiewa sztandar 
z orłem państwa na tle złotem 7, trój kolorowym brzegiem, pomię­
dzy dwoma sztandarami miejskiemi. lłotel  darmszladzki ,  własność 
Wielkiego księcia heskiego ozdobiony jest  dwugłownemi orłami 
czarno-czerwono złolęmi,  w heskich barwach krajowych. Na wię­
kszej części domów powiewają czarno - czerwono - złote chorągwie. 
Lilce pełne są ludzi, tłumy tam i sam poruszają się radośnie.

Według  depeszy 7, Frankfur tu z 16. b. 111. Cesarz Jego Mość 
był  tegoż dnia o godzinie 8 7, rana na cichej mszy w kościele ka­
tedralnym odprawionej przez biskupa Limburskiego , i u drzwi ko­
ścioła został  uroczyście powitany przez b i skupa ,  proboszcza miej­
skiego i depufacyę gminy katolickiej.  Przedpołudniem Jego ces. 
Mość udzielał  i odbierał  odwiedziny panujących,  i reprezentantów 
miast wolnych. O 4 nastąpił objad, na którym byli obecni wszyscy
monarchowie i reprezentanci  miast wolnych.
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Uroczysta suma na intencye kongresu,  na której  obecni będą 
członkowie k o n g re s u , i towarzyszący im dyplomaci , tudzież cała 
świta książąt  odbędzie się jutro.  Biskup Limburski będzie celebrował.

Ju t ro  nastapi wzajemne odwiedzanie się książąt.  Y\ poniedzia­
łek przedłożone będą propozycye cesarskie na kongres.  W e  wto­
r ek  jako w dzień urodzin cesarskich nie będzie posiedzenia. Cesarz 
dzień ten przepędzi  w Darmsztadziel  AA e środę nastąpią obrady.

Królowi hanowerskiemu towarzyszy minister spraw zagrani­
cznych hr.  Platen Hal lennund,  j enera ł  porucznik AYehncr i radzca 
gabinetowy Lex, a Wielkiemu księciu wajmarskiemu minister stanu 
Dr. W a tz do r f  i j ene ra ł  adjutant radzca tajny hr. Beust.

P.  minister  handlu hr.  Wickenburg  udał się z Mnichowa na Pilzno 
do Pragi ,  gdzie zwiedzał  izbę handlową, i wyrazi ł  nadzieję, że pr ze ­
mysł czeski  weźmie czynny udział  w przyszłej  wystawie wiedeń­
skiej. Ja k  M ed. W ochenschr. donosi, poufne zaproszenia do rady 
oświecenia o trzymali :  profesorowie Miklosich Lidrow,  Lorenz .Stein, 
Ahrens,  Ungcr,  Bonitz,  dyrektor  Hochcgger,  Pfeifcr, Gernert ,  Hyrtl,  
Pitha,  Skoda,  Arenstein,  Schrot ter ,  Hecr,  dyrektor  Hanke, Ad. Beer,  
kanonik S toger itd. Dotąd nie wszyscy zaproszeni  oświadczyli go­
towość  przystąpienia.  Dziennik powyższy twierdzi ,  że profesorowie 
z Pesz tu nie przyjmą ofiarowanej im godności.  Kilka dni bawi ł te­
raz  w Wiedniu dla obejrzenia osobliwości Conselheiro Angelo Mo- 
niz da Silva Fer ra ,  jeden z najznakomitszych dyplomatów' BiŁzylii, 
były prezydent  rady i minister finansów, znany w świecie nauko­
wym. Szef  sekcyi Br. Kalcliberg miał dziś przybyć do Mnichowa 
w swojej misyi poufnej. Minister wojny hr.  Degcnleld wyjechał  do 
Berna,  a Br. Konncri tz  do Frankfurtu.  Węgierski  kanclerz nadworny 
hr. Forgach  powróci ł  już z Waitzen.  Książę wyjechał  dziś w po­
dróż za urlopem.

Telegram z Gastcinu z dnia 15. sierpnia donosi, iż Król  Jego 
Mość pruski w najlepszym zdrów-iii wyjechał  do Salcburga,  razem 
z Królem wyjechał  p. Bismark.

Telegramy z Salcburga z dnia 16go b. m. donoszą, iż Król 
pruski  przybywszy do tego miasta dnia 15go wieczorem, stanął 
w hotelu pod Arcyksięcicm Karolem, nazajutrz zaś do Monachium 
wyjechał.

Francya.
f f * a r y i , 15. sierpnia. (R ó żn e  w iadom ości.)  Wszys tk ie  do­

niesienia z stolicy nadsekwańskiej brzmią nader pokojowo. Noty do 
Pe te rsburga wysłane nie są jednobrzmiące,  przeciwnie każde mo­
cars two odpiera zarzuty,  które go szczególnie dotyczą. Francya  
zaprzecza energicznie,  ażeby powstanie z Paryża  było kierowranc;  
Anglia wskazuje na okoliczności, które powstanie poprzedz iły;  Au- 
s t rya  odpiera propozycye konferencyi t rzech mocarstw. W  końcu 
powiedziano, że l losya sama odpowiadać będzie za skutki p rzedłu­
żonego stanu niezgody. Nad notą francuzka obradowano w radzie 
ministrów', na której  p. Morny był  obecny. Pana Drouin de Lhuys 
relacyę przerwał  Cesarz u w a g ą , iż to już  je s t  wiadome, idzie
0 to, czyli akcya dyplomatyczna na co się p r z y d a ; Cesarz sądzi, 
że się na nic nic przydała.  Większa cześć ministrów była za po­
kojem. Cesarz zamknął posiedzenie,  oświadczając,  iż t rzeba  się 
chronić zbytniego pospiechu. Wyszedł  potem z p. Drouin de Lhuys,
1 nota zmodyfikowana została w duchu pokojowym.

M onitor  zamieścił  prawo względem ostatecznego uregulowa­
nia budżetu na rok 1864, tudzież okólnik ministra spraw wewnę­
t rznych do prefektów z wezwaniem, ażeby wszelkie projekta do 
p raw lokalnego interesu dotyczących przed 1. października nade­
słali, ażeby w miesiącach październiku i listopadzie w radzie stanu 
rozbierane i na początku posiedzeń ciała prawodawczego wygoto­
wane być mogły. Wszys tko  to, co do 1. października nie będzie 
nadesłane, odłożone zostanie do następnej kadcncyi posiedzeń, ża- 

’ łono się bowiem, iż wiele projektów do praw poźno wnoszone Wy- 
wają, i z pospiechem rozbierane być muszą.

Mówią, iż za inieyatywą p. Foulda, który wraz z p. Morny 
głównym je s t  stronnikiem pokoju, naczelnicy domów7 handlowych i 
bankierskich w Paryżu  złożyć mają Cesarzowi petycye o ut rzyma­
nie pokoju. Spodziewają się, żc wielka część jencralnych rad de­
partamentowych w' tym duchu sic odezwie. Poseł  francuzki przy 
sejmie związkowym niemieckim odebrać miał instrukeye dążące do 
wzmocnienia dobrych stosunków' miedzy Francya  i Austryą.

Cesarz s tara się- o załatwienie ważniejszych spraw' na drodze 
bezpośredniego listowania z Monarchami. Korespondencya między Cesa­
rzem Napoleonem a Cesarzem Alexandrem według doniesienia g a ­
zety kolońskiej,  tak jes t  żywa, iż Cesarz Napoleon w sobotę do­
piero l ist  od Cesarza  Alcxandra w Saint-Cloud odebrał,  a w po­
niedziałek zaraz  nań odpisał. Związki  te przyjacielskie wzmacniają 
nadzieję ut rzymania pokoju. Giełda chętnie to widziała, iż rewia, 
która się z powodu uroczystości  dnia 15. sierpnia odbyć miała 
z powodu upału odwołana została.  Lękano się bowiem wojennych 
okrzyków7.

M onitor  zamieścił  ostrzeżenie dziennikowi Sem aphore de M ar-  
seitle  udzielone za zamieszczenie fałszywych wiadomości o kore-  
spondencyi miedzy Cesarzem Napoleonem III. a Alexandrem 11., 
k tóra to korespondencya wcale miejsca nie miała.

Kontradmirał  de la Roncićre le Nourry powróci ł  już z po­
dróży sw'ej do brzegów morza bałtyckiego.

Z Veracruz  donoszą pod dniem 16. lipca, iż jenerałowie me- 
xykańscy Coinonfort i Doblado uznali interwencyą francuzka.  Juarez  I 
żądać miał w Washingtonie posi łków dla swej sprawy. j

(K a n a ł m orski D ieppe do P a r y ż a .)  Czytamy w jednym 
z dzienników francuzkich następujące uwagi o projekcie kanału 
morskiego z Dieppe do Paryża.  „Rozeszła sio niedawno wiadomość-, 
że z rozporządzenia ministeryalnego miano przystąpić do badań nad 
możliwością przekopania kanału od Paryża do morza.  Projekt  ten, 
któryby przywiódł  do skutku dawno rzucona myśl obdarzenia Fa'  
ryża portem morskim, czy się przedstawia w warunkach możliwy0*1 
do osiągnienia 1eg'o ce lu?  Wrażenie,  jakie uczynił na og'óle. nota, 
k tórą  w kilka dni potem umieścił M onitor , a którą administracja 
z rzekła się wszelkiej solidarności z tein i, co ten projekt  utworzył ' ,  
wymagają odpowiedzi na zadanie wyżej  położone.

Stosownie do decyz j i  minisieryalnej dnia 2. lipca autor czy 
autorowie projektu lego, o którym mowa, zostali upoważnieni d° 
zrobienia własnym kosztem studyów nad kanałem między P a r y ż e m  
a morzem przez Creil, Beauvais i Dieppe. AYedle doszłych do nas 
wiadomości kanał  ma mieć 50 metrów7 szerokości  a ośm metrów * 
pół  głębiny wody. Byłby to wiec kanał  wielkiej żeglugi morskiej, 
dostępny dla największych statków. Jes t  to właśnie, czcgoby P°" 
trzeba  dla utworzenia w Paryżu portu morskiego,  gdyby wykona­
nie jego  po linii wskazanej  było możliwe. Ale możliwość ta  wcale 
jeszcze dowiedzioną nie jest .

Kanał,  któryby szedł w tym kierunku przez Creil. B e a u r a i s  1 
Dieppe, musiałby być z powodu wielkich wzgórzóu i p o c h y ł o ś c i ,  

które przebywa,  kanałem dwuramiennym (eanal a point de partag'*’) 
j ak  południowy i w i e l e  innych. Niebyśmy przeciw ko temu nie  iniełh 
gdyby w tern miejscu znajdowała się rzeka, któraby dostarczyć 
mogła dosyć wody potrzebnej  do zapełnienia t a k i e j  arleryi  że­
glownej.

Ale jedynemi wody, j akie na tej drodze użyć s i e  dadzą, s? 
z jednej  s t rony Thernin,  wpływający do Oazy, k t ó r a  sama wpada 
do Sekwany,  /, drugiej la Betimne, idąca ku morzu. Wody o**11 
tych rzek nie sta rczą  na zażyw ieuic kanału wielkiej żeglugi m o r s k i e j -

Z tego powodu wykonanie jego zdaje się nam całkiem niepo- 
doi)nem. Jes teśmy pewni, że Paryż  stanie się kiedyś portem mor­
skim, ale z pomocą łoża Sekwany. Ilość w ód Sekw any od ujścia 
jej do Paryża  jes t  więcej niz wystarczającą dla zażywienia kauał" 
wielkiego przecięcia mającego na całej swej długości trzymać od ? 
do 8 met rów.  Zarzu t  przedłużenia kanału z powodu l i c z n y c h  za­
krę tów rzeki  nie jest; gruntowny, bo wiadomo, że w żegludze dłu­
gość drogi zwiększa koszta o bardzo nie wiele, gdy czas, jakie?0 
wymaga ładowanie i wyładowywanie w portach uczęszczanych,  j eS* 
jednym z największych ciężarów.

Sekwana jes t  wielkim gościńcem, który sama natura zakre­
śliła między Paryżem a morzem, w oliwili gdy praca ludzka udo­
skonali ten gościniec,  Paryż  stanie sie j ak  Londyn, jednym z pic1’"’" 
szych portów świata.

Ale jeśli  kauał ,  o który idzie w tej chwili, nie zdoła,  j ak  się 
nam zdaje, myśli lej przywieść do skutku, nie sądzimy, aby dlatego 
należało się wyrzec przedsięwzięcia,  które tak wielkiego może -byc 
znaczenia;  inożnaby jo lyłko do skromniejszych ograniczyć rozmia­
rów. Kanał  ten na mniejszą skalę byłby bardzo korzystny dla rol­
nictwa szczególniej,  departamentów Oazy, Sommy, Sekwany niższe,]• 
AA ody pomniejszych strumieni i potoków łatwoby kanał taki oży­
wić mogły, koszta wykonania byłyby nie wielkie, a korzyści »,e 
tak wprawdzie olbrzymie, ale pewniejsze.“

Widzimy wiec, że do wykonania projektu tego bardzo j cS* 
jeszcze  daleko.

M onitor  podaje następujący list z dnia 6. czerwca ze s z c z e ­
gółami o t rzęsieniu ziemi w Manilli: W  dniu 3go b. m. o godzin*®

od
ło

7mej i minut 25 wieczorem trzęsiecie ziemi gwałtowniejsze 
wszelkich zapamiętanych w kraju w ciągu pół minuty zniszczy1" 
dwie trzecie części miasta. Katedra i prawie wszystkie inne ko 
ścioły, pałac rządu,  ratusz,  komora, szpital wojskowy, koszary, l'1'1 
wie wszystkie gmachy władz rządowych i fabryki cygar leżą w a 1''!> 
zach, lub grożą  upadkiem. Domy prywatne jeszcze stojące praw*1 
wszystkie mniej lub więcej są uszkodzone, i znaczna ich część 
dzie musiała być zwalona. Liczba zabitych i rannych nic je-*'1 
szcze wiadoma, lecz według pierwszych obliczeń wynosi od 1’* 
do 2000 ludzi. Cała kapituła metropolitalna zebrana w chórze ka 
tedry przy uroczystym nabożeństwie w wigilię Bożego Ciała,  0*’cl*| 
wszyscy śpiewacy i muzykanci zginęli pod gruzami kościoła. D°*‘?1 
zdołano wydobyć z pod gruzów dopiero dziewiętnaście ciał. 
dziesiąt osób zabitych zostało gruzami dachu budynku zwanego 
/ i ir is o r ie ; w szpitalu wojskowym, w koszarach Fort in i Caren° 
mnóstw o poległo of ia r ; w dzielnicy jazdy zginęło dziesięciu l|,‘*/j\  
czterdzieści  koni. Rodzina jenera ł-kapi tana  wysp filipińskich ocal* 
od śmierci tylko dziwnym opatrznościowym wypadkiem. St ra ty  111 
teryaine są nicobliczone. AA’ielu właścicieli i przemysłowców P’^, ,  
padło bez ratunku, i nie ma rodziny, nawet w domach, które »*® . 
ucierpiały,  coby nie straciła w części albo w całości swych >1,c ^
Ze wszystkich gmachów rządowych 1ylko troje koszar i p*i*’k_’."^ 
nieryi j eszcze zdadzą się do jakiego użytku.  Rząd wysp * g.,fi 
skich w obecnym stanie jego zasobów skarbowych nie wiele P ^ j j p  
pomódz takiej strasnej klęsce. Francuzi  mieszkający w ManiU* 1 
uszli ogólnego losu. Wiele jest ranionych i zabitych, a SL.j
prawie ponieśli ogromne straty.  Dom konzulatu zbudowany ż 
i pokryty- słomą pozostał  j ak  i wszystkie tegoż rodzaju nic**1*1 . 
szony, mały tylko pawilon z cegły, pokryty dachówką, zawal*1
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Włochy.
T u r j  11 . 12. sierpnia. (R ó żn e  w iadom ości.)  Usiłowaniu Au- 
ku zaprowadzeniu większej  jedności w sprawach niemieckich 

' ' •dziane sa w Turynie bardzo nieprzyjazneni okiem. Naturalna to 
!>-ecza bo w Austryi widza głównego nieprzyjaciela i niepokoi ich 
kążde pomnożenie potęgi Austryi mogące być skutkiem jednolitego 
*i,eriinku spraw niemieckich. Dzienniki wiec sardyńskie starają się 
n Wzniecenie podejrzenia co do zamiarów Aus tryi ,  i o wyliczanie 
ludnośc i , które Austrya znajdzie na rozpoczętej  drodze. Grożą 

t tern, iż F r a n c j a  nigdy nie dozwoli, ażeby polityka niemiecka 
11 jednolitości sk ie rowana  była. Takie zaś żądanie tern bardziej 

śmieszne , iż te same. dzienniki prawia ciągle o niepodległości 
1 Jedności Włoch ,  i nalegają na Franeyę żeby w tem dopomagała.

Towarzys two dróg żelaznych neapolitańskich pod naczelnic- 
l"eni p. Salamanca.  oddaliło wielu 'u rzędników włoskich na prze-  
sb'zeni od Ceprano do Neapolu, zastępując ich Hiszpanami i Fran-  
c,i7-ami. Minister robót  publicznych,  Menebrea,  nakazał  prefektom 
"kaściwym ażeby nowych tych urzędników nie uznawali  i nic do- 

seili ich do objęcia posad przy' drodze żelaznej. Minister nadto 
' ' . ' sadził  osobną komisję mającą zbadać przyczyny owej zmiany 
"•'zędników i ws trzymał wypłatę procentów przez rząd gwaran to­
wanych, aż do chwili w której towarzys two obsadzi posady' u rz ę­
dników ludźmi niającymi zaufanie rządu włoskiego. Prócz lego mi- 
•'•Mer zagrozi ł  towarzys twu,  iż w razie oporu rząd sam obejmie

I ■'muek drogi żelaznej lub powierzy go innemu towarzystwu.  Po- 
Jhtnio wszyslkicb tych ostrożności reakeya i bandytostwo coraz 
,'i|uielej występują ,  liczba bandytów z każdym dniem rośnie. Małe 
'jUdy złączyły się po kilka razem i odbywają z wojskiem formalne 
PMyczki. Na żywności im nie brakuje,  maja swych l iwerantów, któ-

li sowicie płaca. Banda Crocca o której pisano tyle razy, iż zu­
pełnie się rozprzegła,  wzrosła do 130 ludzi i potykała się z woj­
akiem pod liuvo, straciwszy kilku tylko ludzi w tej potyczce. Ro- 
*.°ty około drogi  żelaznej z Ankony do Rzymu przerwane  w cza- 

żniwa, rozpoczęto teraz znów gorliwie.  Rząd rzymski udzielił 
*°ueesyę na budow'e drogi żelaznej z Civitavecbia do granicy lo­
zańskie j ,  i można mieć nadzieję, że w przyszłym roku z Liworny 

Rzymu drogą żelazna udać się będzie można.

M m i c y .

( Telegram y z F ra n k fu r tu .)  Telegram z Frankfurtu z dnia 
K*. sierpnia donosi, że Cesarz przy wysiadaniu powitany był na 
P'Tronie kró tka  przemową burmistrza frankfurckiego,  na które Mo- 
ha,'eha odpowiedział,  iż spodziewa sic. że obecność jego w Frank-  
•̂1’cie korzyści  dla Niemiec przyniesie. Konferencya Monarchów 

(kiia jutrzejszego otwartą być ma.- Cesarz  właśnie na teraz wizyty 
nddaje. Za każdym wyjazdem .Tego Ces. Mość witany bywa rado- 
s“erai okrzykami. “

Dziś (16.  sierpnia) o godzinie ósmej rannej Cesarz s łucha ł  
|"szy świętej w kościele katedralnym, w którym przez biskupa Lim- 
'urskiego witany ltył;  król  bawarski  był  na mszy o godzinie H e j .  
l‘zy tej sposobności obadwa monarchowie spotkali się przypadko-  

"  o przed głów nym odw acliem, obadwa monarchowie wysiedli z swych 
P°,i*izdów przy okrzykach ludności i uściskali się. O czwar tej  go­
dzinie będzie objad galowy u Cesarza.  Cesarz obchodzić będzie 
["'odziny swe w Darmszladzie,  dokąd Wielki  książę heski zaprosi ł  
"' 'ula bawarskiego,  króla saskiego i księcia brunszwickiego.

flosya.
„In w a lid  ro sy jsk i^  og łasza  raport do głównodowodzącego  

V)°jsk.umi nu b. lin ii fezg ińskiej jenerała, lejtnanta. księcia  A n -  
rJronninkołca , od naczelnika, za łog i w  Z a k a ta ła c h , dow ódzcy  
y(,ukuzkiego batalionu liniowego N ro  2 5 . podpu łkow nika  Rorna- 
n°w a , o daty lO go czerw ca 1 8 6 3  r. za  N . 1 8 2 . —  Dnia 4go 
•'żerwca. o godzinie le j  )»o południu, naczelnik okręgu zakatalskie- 

szlab-rotmistrz książę Tarchau-Monrawow, otrzymawszy pewne 
' ' 'adoiności, że mieszkaniec biełokański, sztabs kapitan Chadżi-Mur- 
1,1 z, zgromadzi ł  znaczny tłum mieszkańców ze wsi tego okręgu, 

celu zdobycia w nocy tegoż dnia,  niespodzianie,  twierdzy Za- 
atfiły, a następnie, opierając się o ten ważny punkt strategiczny, 

" . 'wołania rokoszu pomiędzy góralami w rozmiarach ile możności
II aiwiększych, zawiadomił o tem mnie i pełniąaego obowiązki ko­
mendanta twierdzy Zakatn ły ,  plae-majora.  majora Sochańskiego. Ze 
"zględu na bezbronne położenie twierdzy,  przedsięwziąłem wraz

placmajorem jak  najenergiczniejszc środki dla doprowadzenia jej 
stanu obronnego i przysposobienia do obrony ,  trudniej z lego 

ll(l' \odu .  że z jednej  s t rony ,  w stosunku do wielkiej rozciągłości 
murów for tecznyeh ,  załoga była zbyt  s łaba ,  a twierdza nie miała 
I ławie artyleryi  ani ławek dla strzelców, które usunięte były z p o -  
" (|du złego ich s tanu;  z drugiej zaś s t rony ,  spodziewać się nale­
piło liczebnej przewagi nieprzyjaciela i niespodzianego z icb strony 
'•laku wśród ciemnej nocy. Około godziny 7ej z wieczora,  twier ­
dza przyprowadzona była do następującego s tanu:  załoga składała 

licząc w to chorych, z 247 ludzi z rozlokowanych w Zakatn- 
a,'h, dwóch rot  powierzonego mi batalionu ( resz ta  ludzi była od- 
uuienderowana dla przysposobienia siana, lub znajdowała się z po­

ro du  choroby w szpitalu),  z 3 ober-oficerów i 43ch artylerzystówr, 
" ujacych#obsługiwać 17 dział for tecznyeh;  obok tego było 22 ko­

zaków i pewna liczba mieszkańców miasta, j ako t o : handlarzy, rze­
mieślników, urzędników i w ogóle ludzi zdolnych do broni, razem 
175, z pomiędzy których ci, którzy nie mieli b roni ,  otrzymali  ka­
rabiny skarbow'e, a wszystkim rozdane zostały ła dunki ; razem prze to 
było około 487 ludzi. Wszyscy mieszkańcy miasta,  wraz z rodz i ­
nami i mieniem, jakie zdołali z ab rać ,  znajdowali się w tw ierdzy ;  
sprawdzono liczbę ludzi z załogi, a za zbliżaniem się zmroku,  wv-  
znaczono im miejsca;  bramy twierdzy zostały pozamykane; p r z e r ­
wano komunikacje z opuszczonem miastem. Wkrótce  przysz ła  noc, 
która była tak ciemna,  że nie można było nic widzieć o 10 kro-  
kow, a na skutek mego r o z k a z u , dawano od czasu do czasu ognia 
z dział, ażeby choe cokolwiek oświecić okolice twierdzy. Twierdza,  
W' kształcie nieforemnego t ró jką ta ,  ma t rzy  f ronty;  j a  sam z z a ­
chowaniem naczelnego dowództwa objąłem kierunek północno-wscho- 
dniego frontu i wdększej części zachodniego od st rony g ó r ;  do­
wództwo nad pozostałą częścią północno - zachodniego i większą 
częścią południowo-zachodniego,  objął plac-major,  major Sachański,  
a reszta frontu południowo-zachodniego powierzoną została k ie run­
kowi naczelnika okręgu zakatalskiego, sztabs -  ro tmist rza Tarchan-  
Mourawowa. Tymczasem C hadż i -  Murtuz , zawiadomiony o tem, że 
załoga przysposobiła się na spotkanie g o ,  nie czując się. dość sile 
nym do przypuszczenia tejże nocy szturmu do twi erdzy ,  roz loko­
wał się z wielkim tłumem o t rzy  wiorsty od miasta,  a z częścią 
swych ludzi odciął ze wszech stron komunikacyę z Zakatałami.  
Około i l/t z wieczora,  ujrzano z twierdzy na drodze biełokańskiej  
kolumny lezginów, którzy po kilku wystrzałach z dz ia ł ,  zmuszeni 
zostali do cofnięcia się;  lecz w nocy ciż obiegli twierdzę ze wszech 
stron. Załoga była w zupełnej gotowości  do spotkania nieprzyja­
ciela;  oficerowie i żołnierze dodawali ducha tym z pomiędzy mie­
szkańców miasta, którzy nie byli oswojeni z bronią. W nocy uka ­
zywał się pokilkakrotnie zhliżajay się nieprzyjaciel ,  który będąc 
za każdym razem odparty wystrzałami z karabinów i dział, nie po­
ważył  się podejść pod samą twierdzę. Załoga niepokojona w ten 
sposób przez całą noc, doczekała się świtu,  za nadejściem którego 
nieprzyjaciel znowu znikł. Nazajutrz,  5go lipca o 7ej zrana,  lezgini 
poczęli znowu pokazywać się tłumnie i pojedyńczo na drodze ze 
wsi Riełokany i w sadach hohamśkich, w odległości pół  wiorsty od 
tw ie rd zy , lecz zostali wystrzałami z dział i karabinów gwintowa­
nych rozprószeni  i zmuszeni do ukrywania się po sadach i wąwo­
zach, otaczających miasto prawie ze wszech stron. Większ a  część 
załogi zmuszoną została do zostawania przez  całą prawie dobę na 
wałach, do odstrzeliwania się od czasu do czasu z nieprzyjacielem 
zjawiającym się z rozmaitych s t ron ,  tak we dnie jak  i w nocy. 
Z naszej strony s t ra t  nie b y ł o ,  a straty nieprzyjaciela trudno 
oznaczyć.
iffiłwi»«|r mn  ....

• K r o i l i  ( i  a .
Ju t ro  (w e  czw ar tek )  odbędzie się  posiedzenie  rad y  miejskiej o godzinie  

6tęj  z w ieczora  w  sali ra tuszowej.  Na porządku  dziennym: W szystk ie  s p r a w y  
niezata lwione z posiedzenia dnia 6. b. ni., tudzież asygnata  należytości za  leki 
do s ta rczone  dla zakładów miejskich.

(B aw ełn y  surowej)  przywieziono do Anglii w p e r w s z e m  p ó łrocz i  r.  b. 
o blisko | ół miliona cen tnarów  więcej niż w tymże przeciągu czasu  1883 r. 
lecz o blisko 4 3/4 milony ceulnarów mniej niż w odpowiednim okresie 1861 r. 
Od początku stycznia  do końca cze rw ca  r .  b. przywiez iono ogółem do Anglii 
bawełny  surow ej 3,134.775 centnarów. S tosunek, w' jakim rozmaite  kraje ,  p ro­
dukujące te roślinę, przyczyniły  się do powyższej ilości, j e s t  n a s tęp u jąc y : Indye 
angielskie  1,205.798 cent.,  E g ip t  445.311, Brazylia  120.452, Stany Zjednoczone 
6876 cent.,  a inne k ra je  .razem 356.338 centn. W  ciągu pierw szych sześciu  
miesięcy 1.&61 r. ,  saine Starty Zjednoczone dostarczyły  Anglii  5,874.435 centn.  
surow ej bawełny.

(Roślina agave afrovirens.)  P isz ą  z P a ry ża ;  o oczekiwanem tam rozkwi- 
tnieniu znanej i po naszych c ieplarniach  rośliny agave a lrov irens .

„Rodzaj  Agave, tak ozdobny swewi liśćmi ostremi i mięsistemi, k tóre  
wiązką wyrastaja ,  rzadko wykwita we F r a n c j i ;  z tego powodu urosła  poga­
danka  ludowa bardzo szczególna, że Agave raz  w sto lat kwitnie,  i że kwia t  jej  
każdy rozpeka jąc  się wydaje huk naksz ta lt  armatniego w ys trzału .  Gdyby to 
miało być p raw dą,  mieszkańcy P a ry ż a  powinni być przygotowani,  gdyż AgaT9 
w ogrodzie ak lim atyzac ji  zabiera  się  kw itnąć ,  a- w ys trzały  gntoweby wziąść 
ludzie za dzieła inwalidów, głoszące urodziny jak iego  księcia,  lub wielkie jak ie  
zwycie/.two, bo kwiatów7 może być do tysiąca. Krzak ,  który ma zakwitnąć ,  
dotąd jeszcze nie wydał kwiatu, pręt kwdafowy ma ju ż  oko o czterech  metrów, 
ale rośnie  szybko i dojdzie większej wysokości,  cały okryty będzie  kwiatami.  
L iść  A gare  zarazem, malowniczy i l icznych kształtów, nadaje  roś inie postać  
monumentalną godną widzenia. W edle  morskiego podobieństwa roślina zginie 
wydawszy owoce, które  mogą I > ć płodnemi, jeśli kwitn ienie  nie wypadnie za -  
póżno. L iście  agavy służą do rozmaitych użytków w Ameryce, zawierają  w łó ­
kno dające się  prząść ,  robią z niego liny i płótna grube ,  części m ięsis 'e  z a ­
stępu ją  mydło, wyrab iają  z nich także hubkę i wino bardzo  mocne, pokrywają  
niemi dachy domostw. Rośl na cala daje się  sadzić  w sposobie p ło tu  i s t a ­
nowi zag rodę  trw a łą  i n ieprzebytą  z powodu kolców, któremi je s t  najeżoną. 
Ogród aklimafyzyjny ma jeszcze  trzy  inne k rzak i  różnych rodzajów  agave, 
„agave  eubensis i densiflora“ na nieszczęśc ie  czasu  przew idz ieć  niepodobna, 
jak  na  20 lat w przybliżeniu.

— V/ związku „z  projektem kolei żelaznej ze S wajcaryi  do Włoch* 
przez  górę  Ś. Gothard’a, ułożonym przez  inżyniera  p. Błotnickiego, j e s t  zwo­
łana  do L ucerny  na rada  na d. 7. sierpnia, z deputowanych kantonów Lucerny, 
Zurich ,  Bernu,  Uri,  Schwyz, Nidwald, Obwald, Zug, F r ibu rg ,  Solury ,  Bazylei,



7 6 t

Szafthuzy, Argoyji ,  Thurgovji ,  Tyczyna  i Neufchatelu, z łożyć sie  mająca, która 
rozs t rzygn ie  o potrzebie  i k ie ru n k u  kolei żelaznej p rz ez  Alpy. Zarówno we 
W ło szech  ja k  w Szw ajca ry i  myśl p rzep row adzen ia  drogi p rz ez  Alpy je s t  w  tej 
chwili  przedmiotem badań; W łochy także  n a rad zać  sie  mają nad przyszłym 
jej  kierunkiem , a kolej wykonaną zostanie wspolnerni si łami obu krajów. Pod 
względem  stra tegicznym, politycznym i handlowym, S zw a jca ry a  zdaie  sie p rz e ­
nosić linią na S. Golhard nad inne. Jestto linia na jkró tsza  i najkorzystniejsza.  
Komunikacye dotychczasowe p rzez  Symplon i Monte Cenis io  maja wiele  niedo­
godności.  Z tunnelu  rozpoczętego na ostatniej linii t rudno przewidywać r y ­
chłych owoców, p race  idą z c iężkością  wielką i na lata  jeszcze  d ług ie  roz ło­
żone być musza. N arada  w L ucern ie  będzie zapewne racze j  m anifes tac ją  
opinii ogólnej, niżeli rozbiorem kwestyi,  k tóra  się już  zdaje rozs t rzygn ię tą .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  17. sierpnia. Na targu tutejszym były następujące 

ceny przeciętne zboża i innych a r tykułów:  mec pszenicy (8 4  E )  
3 zł. 16 c . ; żyta (80  E^) 1 zł. 71 c. ; jęczmienia (08  E )  1 zł. 
50 c . ; owsa (51 E )  i  zł. 31 c . ; hreczki  2 zł.  20 c.;  kartofli 
78  c . ; ce tnar  siana 1 zł. 27 c . , okłolów 77 c . ; sag drzewa buko­
wego 9zł .  50 c., sosnowego 7 zł. 90 c.

W ołó w  było na ta rgu  143 sztuk, a mianowicie: z Bitki 12 
sz tuk,  z Bobrki  3 stada po 6, 15 i 25 sz., z Żółkwi 6 sz.. z Iloz- 
dołu 5  s tad po 6, 12, 11, 4 i 18 sz., ze Saczerca 2 stada po 13 
i  6 sz., z Dawidowa 9 sztuk. Z tych sprzedano 08 sztuk, i pła­
cono za woła,  ważącego 200 E  mięsa i 25 E  łoju 33 zł. 33 e., 
a za woła,  ważącego 370 E  mięsa i 60 E  łoju, 76 zł. 50 c.

Ż ó ł k i e w ,  5go sierpnia. W  drugiej połowie z. in. były na 
ta rgach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów.
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zr. cen. zr | cen. zr. cen. zr. cen zr. cen. zr. cen.
walutą austryaeką

Mec pszenicy . . . 3 3 25 4 3 65 4 33 3 50
żyta . . . 1 50 1 50 2 * 1 70 1 95 2

5) jęczmienia , 1 50 1 50 1 80 1 55 1 .1.4 1 00
2) owsa . . . 1 50 1 60 2 1 00 1 00 1 40

hreczki  . . 2 2 20 2 30 2 2 15 2 20
kukurudzy . * • * ♦ * * * +

ziemniaków . . . . 80 * 70 1 30 1 10 80
Cetnar siana * , „ 1 80 1 50 2 80 1 50 1

?) wełny . . . . * < ♦ « * • . * *
nasienia koniczu • . * *

Sao drzewa twardego 5 « 5 50 3 50 8 • 7 40 3 50
52 „ miękkiego 4 « 4 * 2 50 0 50 4 35 2 50

F unt mięsa wołowego ♦ 10 10 12 14 12 10
Mas okowity . . . • 30 . 35 4 60 4 54 00 54

B S o e l i t i i a ,  10. sierpnia.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  były 
następujące przeciętne ceny :

Mec ważył Przywie-
ziono Sprzedano

Płacono w p r z e ­
cięciu

za i m »c w. a.
funtów meców niż.  a u s t r  |  7.1. «•

Mec pszenicy . . . . 85 500 500 4
„ ż y t a ............................... 75 600 000 2 26
„ jęczmienia , , . 65 150 150 2 20
„ o w s a .................... 51 100 100 2 5
„ kukurudzy , . .
„ kartofli  . . . . 80 80 *

(W ia d o m o śc i handlowe z Odessij z  d n ■ 2 0 . Hpca.) Żniwa 
we Francyi  i w Anglii idą jak  można najpomyślniej; w skutku tego, 
ceny zagraniczne na zboże tak  mało odpowiadają cenom tutejszym, 
że w porcie Odeskim stoi t eraz przeszło 40 s tatków żaglowych i 
parowych,  które napróżno oczekują na ładujących, nawet po najniż­
szych cenach frachtowych.  Właściciele składów odeskich oczekują 
końca żniw zagranicznych.  Ameryka,  po dawnemu pokryje niedobór 
Anglii w zbożu i w roku bieżącym ; w razie zaś niewielkiego po­
drożenia cen, to lakowe może tylko wywrzeć wpływ na frachty. 
Ceny cienkiej wełny nieco sie podniosły za granicą,  w skutku czego 
i w Odessie zwiększyło się jej zapotrzebowanie.  Na ja rmarku  Pe- 
tropąwłowskim w Jekaterynosławiu,  cały znajdujący się tam towar  
tego rodzaju zos ta ł  zakupiony do Odessy, W arszaw y i Gnlicyi, po 
cenach przeszłorocznych (od  12 do 17 rs. za pud).  Przy  pole­
pszeniu się kursu w Odessie wskazuje to podrożenie od 1 do l 1 2 
rs.  Mówią, że w Chersonie kupiono 700 wańtuchów' cienkiej mytej 
wełny dla Francyi ,  po 22— 24 rs. —  Sprzedaż zboża dochodziła 
w tygodniu upłynionym do 32.000 czetwerl i ,  a mianowicie:  pszc- 
niey ozimej 15.000 ezetw'. ■ z których 0500 czetw. wyższego ga­
tunku, wagi od 10 pud. do 10 pud. 5 funt . , .po 8 rs.  1 2 '/t  k o p . —

8 rs. 40 kop. za pud ; 7300 czetw. średniego gatunku wagi ot ^  
pud. 27 funt. do 9 pud. 39 funt. (w części z żytem)  po i i-s- 
kop. —  7  rs.  8 8 1/., kop. ;  i 1200 ezetw. najniższego gatunku, " ar |
9 pud 10 funt . po 0 rs. 90 k . ; —  sandom ierki 500 czel. " h o 1 
pud. 27 funt. po 8 rs. 20 kop. -  g irk i  3500 czet. średniego ga 
tunku wagi 9 piid. 22 Inni., po 7 rs. 3 7 %  k.; —  /. ,il. iirgdzg  00 
czelw. po 4 r. 55 kj —  4 rs. 05 k . ; s i e m i e n i a  ln ia n e g o  20 
czetw. czystego przesiewanego, po 4 rs. 55 kop .;  — g r o c h u  10 
czelw.,  po 0 rs. 8 7 V2 k. za czelwerl.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. sierpnia.

Uulel G eurgc :  PP .  Malczewski Miecz., ■/. Hniłuwoil)’. — M y s ł o w s k i  " 0  ’ 
z Zubrzyc. -- Darowski A!cx., z Kijowa.

Ilolel europejsk i :  Male/.yński Józef, 7 Podliajezyk.
Hotel angielsk i:  Utlrycki Adotl', ? W ielk ich  Mosiów.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. sierpnia.

PP. O bertyóski  S lan . .  Jo T uszkow a.  — Raciborski  Nap. tlo Czcr»e 
liev. — Zagórsk i  S tan.,  na Podole. — Chyliński Mar.,  do Rakowa.

Spostrzeżenia raeteorolorjczae w e  Lwowie.  
Dnia. 1S. sierpnia  1 8 6 3 .

Pora

Rarom elr  
w mierze 

parys. spro­
w adzony do 
0° tleaum.

Stopień
ciepła

wed ług
Reamn.

Stan po­
wie trza  
w ilgo­
tne;/o

K ierunek  i siła 

wia tru

Slan

atmosfery

7. g o l .  '/.rana 
‘i .  god. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.21 
324 45 
323 98

-ł- l 'r .9  
-+2 2 6 
•MS O

03 8 
51.0 
71 9

połud.-zach. sł. 
zachodni „
półn.-zacli.  „

pochmurno

v
pogoda

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 18. s ierpnia .

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i  
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel s reb rny  rosyjslii 
T a la r  pruski
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zas taw ne w. a. za 100 zl 

„ „ „ in. k. za  100 zl. j
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjm 
Ti% Pożyczka narodowa 
Akcj e gal.  kol. żela/.. Karola Ludwika  ’

wal. austr.

bez
kuponów

zl. 1 c. zł. |
ń 23% 5 1
1> 26 5 |
9 8 9 !
1 74% 1 1
1 05% 1 !

75 33 75
79 8 79
73 85 74
81 43 ' 82 I

202 — 204 I

"29 
31 ta
17 
76*4
67‘/a

93
71
48
18

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 18. sierpnia .

5% M e t a l i k i .................................
5% pożyczka narodowa . , . . 
Losy z 1860 roku 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów 
D uka t  pojedynczy . - 
S reb ro  ....................................... l i n

OTll'
O s t a t n i a  p o e z t n .

K r a k ó w ,  18. sierpnia. K rak. '/Ag. p i sze : Od polskiej  ̂
nicy donoszą nam następujące szczegóły o potyczce stoczonej I’0' 
Jerzmanowicami  i Skałą d. 15. b. m. ż  oddziału powstańców okn>'', 
500 ludzi liczącego, a który po zatrzymaniu części przez e. k. i,a'  
Irolc wojskowe w sile 400 ludzi niedaleko Szklar  przeszedł  graj 
nice, w potyczce pod Ska łą  padło około 200, dostało się do n ie " '1, 
00, a reszto rozprószono.  Wracając  do Olkusza Ilosyanic chcieli 
począć we dworze wGlanow ienie  wiedząc, że tain znajdowali się l,0j 
wstańcy.  Nagle padł jeden żołnierz Iraliony kulą z okna. Jen®1'1' 
książę Szachowskoj kazał  dom otoczyć,  podczas gdy z okien Pa 
dały gęste s trzały,  tak że i książę został  lekko zraniony, co jed'1'1 
nie przeszkodzi ło mu dowodzić. Właściciel  wsi został  zabi ty,  (*01" 
spalono,  przyczcm 40 powstańców zginęło, W  zamieszaniu jen®) 
usiłowali ujść, i zabito z nich 20. Do Olkusza odstawiono 40 ż"' '0 
wycli i 9 rannych powstańców,  zdobyło 300 karabinów dzwiro" '1 
nych. Bosyanom ubito (i. zraniono 13 ludzi.

F r a n k f u r t ,  17. sierpnia, ' fu obecni reprezentanci  Pl’a^( 
niemieckiej założyli do soiialu protest  z powodu, iż koinisya sei>a' 
urządzająca uroczystości,  nie uwzględniła ich żądań:  odjechało j"?' 
wielu reprezentantów prasy. Książę Cambridge przybył (u wcżb*’̂ '

Projek t  Cesarza względem reformy ma obejmować następ11.!'’’'- 
p u n k t a : 1 )  Dyrcktoryum pod prezydencyą Auslryi,  złozonc ż 
członków:  Auslryi, Prus, Bnwaryi i 2 wybranych z innych Mb"''1 
chów; 2)  rada związkowa, pod prezydencyą Auslryi utworzona 11,1 
podobieństwo ściślejszej rady teraźniejszego zgromadzenia zwi?*  ̂
w e g o ; 3)  Zgromadzenie Monarchów złożone z tychże lub ksi?7", 
ich zastępujących; 4 )  Izba deputowanych z 300 deputowanych, 
z Auslryi ,  75 z Prus  a resz ta  z innych krajów niemieckich. O kb11' 
petencyi izby deputowanych nic doląd nie słychać.- • ‘ *■ i i r \ i j y

Kr*1
F r a n k f u r t ,  17. siei‘pnia (o godz. 11. przed połud.)

odbyła się pierwsza konfereneya monarchów bez ministrów 
saski pisał  protokoł .

Odpowiedzialny Redaktor  A d o l f  K u d y n s k i . Z  c. k .  galic. d rukarn i r z ą d o w e j •


